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»Hgwb Reforma" s c h o d z i dwa rasy dzlsmile.
W IE N U IIS E H A T A  W Y N O S I :  możnie aitroeznie

V Krakowie  .....................  . . .  24 koron 19 koron
W Anstro-Węgrzech:

■ jednorazową prgesyłką pecsl 83 ,  13
c łjwsrarową „ ,  38 ,  19

W Państwie Niemleofeiem . . . .  36 ,  18
w innych państwach . . . . . . .  48 „ 34 a __B . -  „

Prenumeraty I ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać wprost do Admioistracyl „Nowel 
i Reformy" w Krakowie, Nr. rach. poczt. Kasy Oszczęd. 867.484.
Bedakcya- ol. Jagiellońska 10. Administraoya: ul. św. Anny 3. — Telefon Redakcyi 41, Admi
n is trac ji 241, dla rozmOw samiejscowyoh 1572. — Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 
W» Lwowie spneda i BO merów po 6 halerzy: w Biurze dzienników S. Sokołowskiego, ulioe 

JagieUońake 8 f  w Biurze Plehna, nlioa Karola Ludwika 9.

Cena n u m eru  6  h a l., z  p r z esy łk ą  pocztow a 8  h a l. ■ W YDANIE PO PO ŁU DN IO W E

ominą©

(Telegram c. k . Biura korespondencyjnego.)

Urzędowo: Berlin, 20 sierpnia.
Wielka główna kwatera, dnia 20 sierpnia:
Twierdza Modlin (Nowogieorgiewsk), ostatni

postof n iep rzy ja c ie la w  .P o lsce ,>została p© .zaelę- 
tyssi op©rze wziętą.'

Cała załoga, z tego tylko wczof&S w walce  
kedcowef przeszło dwadzieścia tysięcy żołnierzy, 
I sta razie nie dający się przejrzeć issateryał w o
jenny, wpadły w nasze ręce.

Cesarz isdał się do Modlina (Nowogieorgiew- 
ska), atBy przywódcy a ta k u j generałow i plectioty 
Beselerow i, i dzielnym wojskom  atakującym , wyra
zić swoje I ojczyzny podziękowanie.

Naczelne kierownictwo armii.

P p e n u m e ^ a t ą  p r z y j m u j ą :
3 raojscową: Administraoy* „Nowoj Reformy" i wszystkie urzędy pocztowe; miejscową: 
Administraoya „Nowej Reformy". — Główna trafika w Rynku. — Agencya J. Hnpcas;
1 A. Salomonowej, ul. Szczopańska 9; Biuro dzienników M. Hupozyoa, ul. Jagiellońs k» 7

Trafika w Sakiennieach.
Zamiejscową prenumeratę I ogłoszenia (inseraty) przyjmują: we Lwowie Biura dzienników; 
A. Bnchstab, ulica Karola Ludwika I. 21. — S. Sokołowski, ulica Jagiellońska 1. 3. -  
W Jarosławiu A. Amster. — W Tarnowie JI. Rockach. — W Wiedniu: Herman Gold- 
schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I., Woilzeiio 6. — M. Dukes Kathf.. Haasenstein. 
& Vogier (także w Hamburgu. Frankfurcie n. M„ Berlinie. Lipska, Bazylei i Wrocławiu).— 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — H. Schalek (Wollzeile) — 

W Paryżu Societe Mutuelle de Publicitć A. Lorette, airecteur. Rue Rougemont 14.
Do numora popołudniowego przyjmuje się rylko „Nadesłane" po 80 hal. od wiersza. — Głosy

publiczne po 2 kor. od wiersza —
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poświąteczne, zamieszczeń)

będą także inne inseraty. , ■ ^ ,
Załączniki do „Nowej Reformy" (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia itp.) urzyjmnje się za ceną
2 ker. od 190 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów 
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R o z s t r z y g a j ą c a
P s * ^ e Ś € f fcH ił L it ®  w ^ S k iiM .

(Telegram własny »Nowej Reformy*). 
i)onoszą z Rotterdamu:
»Times« ogłasza artykuł z kół wojskowych,'’ który podnosi, że 

po»d B r z e ś c i e m  ’ L i te w s k im  r o z e g r a  s ię  w ie l k a  b i tw a ,  
r o z s t r z y g a j ą c a  o  l o s a e h  w o jn y  z  SSosyą.

*  Gdyby Rosyanie i tutaj musieli znowu cofnąć się, b y ło b y  to  
st5'ja c e s i ie m  o w o c ó w  e a ło r o c z w e j  w o jisy .

W ilna zarząUzit cw aiSE cyą tego  uniasta. — 
W szystkie zapasy metalów i skór, konie, by 
dio i w ogóle w szystko, co m ogłoby służyć nie 
przyjacielowi, kazał gubernator w yw ieźć. 

L otnicy niem ieccy bombardują miasto.

Ipipi i®  l i s i  a Mn.
■i Berlin. 20 sierpnia. 

„Beri. Loc. A nzeiger“ donosi telegraficznie 
z Cliiasso pod d a tą  19 b. m.: '

W edług „S tam p y “ , m iała  w czorajsza rozm o
w a w łoskiego m inistra  \ sp raw  zagranicznych 
S o n n  i n a z tu reck im  posłem  N a b  y-b e j e m 
znaezenie^ u ltim atum  'Włoch do Turcyi. W idoki 
ustępliw ości T u rcy  są  bardzo małe i w  politycz
nych kolach  rzym skich liczą się z możliwością 
zerwania stosunków dyplom atycznych z Tur- 
cyą. v  _ —-

Zaostrzenie w yw ołało  cofnięcie ujdzielonego 
już przez rząd  tu reck i zezw olenia n a  w yjazd 
w łoskich poddanych , m iędzy nimi 700 pow oła
nych do arm ii rezerw istów , po k tó ry ch  już w y
siane zosta ły  dw a w łoskie p a ro w e j z ilhodos, 
a dw a am erykańsk ie  ok rę ty  w ojenne o trzym ały  
od swojego rządu  polecenie udzielenia im po
m ocy. D rugim  p u nk tem  z a ta rg u  je s t w ysyłanie 
przez T urcyę broni i podburzających  odezw  do 
A rabów  w Lybii.

Organ Sonnina „G iornale dT ta lia“ widzi w 
postępow aniu T urcy i złą w olę i ośw iadcza, że 
W łochy nie pozw olą n ada l, aby, im w yrządzano 
szkody. ________

In MhbH linisfsi wolny.
(Tel. wl. »N ow ej Re form y

Budapeszt, 20 sierpnia. 
»Az E sU  donosi z Sofii:
N astępcą m in istra  'wojny Ficzew a będzie 

pułkow nik C e l t ó w ,  k tó ry  by ł przedstaw icie
lem B ulgary i w a-okowa-nia-di z  Tureyą.

i

POjftii Pd! M l!!! LIW l.
K oresponden t w ojenny ^Ileiclispoist« donosi 

a  wojennej kw a te ry  praisowej pod datą. 18 bm.: 1 
Spraw ozdania, k tó re  n ap ły n ę ły  do wieczo

ra  17 bm ., d a ły  jeszcze pom yślniejszy obraz 
ogó lny  położenia na  głów nym  tea trz e  w ojny, 
aniżeli można było przypuszczać w ciągu  przed
południa. G enerał L itzm ann zdobył Kowno 
szturm em .

■Na sku tk i tej potężnej zdobyczy nie 'trzeba 
hylo czekać. AY przeciw ieństw ie do doniesień, 
'które pozw alały  wnosić, że arm ii rosy jsk iej u- 
oalo  'się g ładko ujść k u  północnem u wschodo- 
'" b  wskazują, ustaw iczne re lacye  o n ieu s ta ją 
cych w ałkach na całym  niem al froncie sprzy- 
ttnlc'•/'° ’llW'h na to , że .nieprzyjaciel pozostaw ić 

(,°n_ajiniiiej bardzo znaczne jeszcze siły, 
rz.oii'v.(t^lł<v-1Hcn'.;l szyLkiego naporu  sprzym ic- 
do zn a ia ' R(,IOzui'.em a ł csl: 'S trata terenu, jak iej 

 k'-if.\anio. j uż niem al •cała przestrzeńK rólestw a P o in -' niem al .cała przestrzel
anierzonych D o ’! " 0 z,11;l.iNluije się w rę k u  sprzy 
szm aty  “guberni i Jiależ>’ ™ aczil
położenie koło i ł r‘Zp ^ ? d "T1?"rosyj«lŁicli. Skore 
'jaśni —  a musi .się to “  w y-
©zych -  -zostaną siły naibVń'

riwtó w i o i  ' i t n / Z-A juci-etek-te rozdzie

kici; woj.sk, za rowu o kolo W arszaw y, ja k  pod 
Dęblinem  w ystaw iono now e m osty n a  W iśle 
m osty  zaś kolejow e blizkie są ukończenia. —- 
Bod W arszaw ą i Dęblinom w padły w ręce nasze
_. _ TTT . . • *

b.me na dwie .części,'k tóre  z r0,Z r ?*
można złączyć -z pow rotem . I n i c y i j S L S ' ^ 0 
■go prow adzenia w ojny u ję ły  te d y  ?
w ojska sprzym ierzone w sw e u-ępe."

Tyineza.scm .tysiące rą k  praau ją  nad przywró
ceniem połączeń na ty łach  .naszych i aiiemioc- 
kicl; woj.sk, zarów no kolo W arszaw y, j a,ic p.()(j 
D ęb" 
mos
I  _______;
znaczne zapasy. W ysadzenie przez ‘n ieprzy ja
ciela. objektów  w  n iek tó rych  .miejscach okaza- 
^  'Się ma.ło skuteczuein . Bod. łm kow cin oblali 
A osyanie m iftą  pociąg, ■zapełniony żyw em  by 
dłem rzeźucm  1 poUpalili go. T ak  im się spie
szyło.

Brześć L itew ski, k tó ry  w czasie pokoju  miał 
J'a lew ym  i cz tery  na  praw ym  brze- 

now ó Ł a ° zuał '^zm ocnioiiia dz ięk i zw łaszcza 
Kkoin, clu-onionvV.lri-’0la t^ d l^ ^ d n i in  stanow i- 

i  z as je s t bagnistem i .okolicami.

eaaHuacya PstersIiuHP
w;-U (Tel. wl. »N ow ej Reform y* )

Haga, 20 sierpnia 
>'D aily Mail« donosi z Deitersburga:
Ludność zaczyna uchodzić z P ete rsb u rg a . —

r Szpitale, tudzież inne zakłady publiczne muszą
, być opróżnione.

Śwafenasya Wiłaa.
= (Tel. wl. »Nov>ej Reformy*.)

Budapeszt, 20 sierpnia. 

>’Az Es>t« donosi z R otterdam u:
W edle wiadom ości z P e te rsb u rg a  gubernator

Akcya na Bukowinie.
Berlin, 20 sierpnia. 

Spraw ozdaw ca „Beri. T ageb l.“ te leg rafu je  z 
Czerniewice:'

W róciłem  w łaśnie z fron tu  bukow ińskiego i 
dnioslrzańskiego. T u  i tam  toczą się ciągle 
m niejsze poiyczki. N asza arm ia codziennie 
przedsiębrała wypady przeciw ko n ieprzy jaciel
skim  przednim  pozycyom , aż wreszcie -jo obsa
dziła. Tak.w c7.oraj przy nocnym  a ta k u  k ilka 
nieprzyjacielskich  rowów zostało bądź zdoby
tych , bądź zasypanych, a załoga ich w zięta  zo
s ta ła  do niewoli. Jed en  z w ziętych do niewoli 
rosyjskich oficerów powiedział do mnie:

„W alki w tym  odcinku m ają ty lko  moralne 
znaczenie. Po wypadkach w Polsce nie mamy 
już nic do stracenia“ .

lisiists ls!ii i! [flisa,
Frankfurt, 20 sierpnia. 

„F ran k fu rt. Z tg !‘ donosi z Czorniowicc:
Otl k ilku  dni w znosi się regularnie rosy jsk i 

lotnik. Zwyklb celem jogo jost ty lko  rekogmo- 
skow anic, przyczcm  nasze k a rab in y  m aszyno
wo zw ykle go  odpędzają. O s ta t n im  jed n ak  ra 
zem usiłował bombardować miasto. Rzucił k il
ka  bomb. Jed n a , skierowana widocznie na dwo
rzec, w padła w bagno, gdzie naw et nie w ybu
chła; inne spad ły  i w ybuchły na polach, nie 
spraw iw szy żadnej szkody. "

ôbilizacya drugiego powołania 
pospolitego ruszenia w Rosyi,

(Tel. wl. »Nowej Reform y*.)
W iedeń, 20 sierpnia.

J a k  donosi »N. F r. P ressc« z  B erlina, n a  pod
staw ie wiadom ości, o trzym anej p rzez  ■»Aros,si- 
■sche Z’tg.« z Petersburga., ro sy jsk i m in ister 
sp raw  w ew nętrznych polecił w szystkim  guber
natorom , ażeby wypracowali spisy drugiego po
wołania pospolitego ruszenia i p rzysłali je n a j
da le j do po łow y sie rpn ia  s ta reg o  s ty lu  m ini
sterstw u  wojny. J

^obiiizacya marynarki.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Petersburg. U kaz carsk i d a to w an y  z dn ia  8 
sierpn ia  zarządza pow ołanie wszystkich szarż 
marynarki azvatvckis: Ro&id

Hi
(Tel. wl. »N ow ej Reformy*-)

Frankfurt, 20 sierpnia. 
^F ran k fu rte r Ztg.« donosi z  Bem a:
> B crner T ag b la tt«  p rzynosi wiadom ości z  P a 

ryża, w edle k tó ry c h  g ab in e t Vivianiego posta
nowił ustąpić. U tw orzenie nowego gab inetu  ma 
pow ierzyć p rezyden t .republiki Briandowi.

W  nowym  gabinecie tekę  m in istra  wojmy ma 
objąć genoralissimms J o f - f r e .  W  ten jsposób 
zostanie Joffre usunięty z placu boju, gUyż je 
go sposób prow adzenia w ojny uw ażany ‘je s t w 
pałacu E lizejskim  za nieodpowiedni.

N aczelne k ierow nictw o an n ii ma spraw ow ać 
najw yższa rad a  wojenna,

Przesilenie gabinetowewOrecy5.
Tuż po w yborach do g reek ie j Izby d ep u to 

w anych, k tó re  się odbyły n a  w iosnę bieżącego 
roku. okazało się, że p rezy d en t gab inetu  nie 
będzie 'mieć w iększości w  'tej mo-wej Izbie. —  
W ybory  do prezydyum  Izby, 'odbyte w dniu  10 
b. .ni.. 'SlwierdzLiy itcin fak t, gdyż prezydentem  
Iżby został w ybrany Oa-ricia-nos, 'zwolennik Vc- 
nizelosa. W glosow aniu wzięło udział 306 d ep u 
tow anych, a  CariciahoB otrzym ał 192 głosy.

O czyw iście wobec takiego w yniku wyborów 
do p rezydyum  Izby, gabinet G m iarisa podał się 

k tó rą  k ró l p rzy ją ł. Poniew aż pre-

momm,
Kraków, 20 sierpnia.

Namiestnik von Cclard w Krakowie. Dzisiaj 
przed po-łudniem udzielał namiestnik von Cokmł 
posłuchań w biurach delegata Fedorowicza. Mię
dzy innymi przyjął namiestnik na posłuchaniu pre
zydenta dra Leo i wiceprezydenta dra Nowaka, 
radcę miejskiego ks. dra Caputę i innych. Po po
łudniu namiestnik odjechał do Bochni. Brzeska i 
Tamowa.

Poświadczenie miejskiego urzędu zdrowia na 
wyjazd z Krakowa. Zwracamy uwagę, że do wy
jazdu z Krakowa w "kierunku Wiednia potrzebne 
jest obecnie także, prócz przepustek Komendy 
twierdzy i legityimacyi policyjnych poświadczenie 
miejskiego urzędu zdrowia w Krakowie, iż w re
alności, w której dana osoba mieszka, nie ma za
raźliwych ehorób. Poświadczenia takie wydaje w 
miejskim urzędzie .zdrowia codziennie od 11—12 
przed południem lekarz miejski. Przy gene
ralnej kontroli w Boguminle świadectw takich wy
magają tamtejsze władzo, a kto ich nie posiada, 
ten musi wracać. Do Krakowa zawrócono już w 
ten sposób kilkanaście osób. Na prowincyi świa
dectwa takie wydaje fizyk powiatowy.

Byłoby pożądanem, aby publiczności ułatwiono 
uzyskanie tyc.li wszystkich świadectw i ustanowio
no dostate-C7.ną. liczbę urzędników, którzyby stro
nom poświadczenia te  wydawali bez długiego wy
czekiwania i bez wielkiej straty czasu petentów. 
Obecnie bowiem każda osoba, chcąca wyjechać z 
Krakowa, musi tracić bardzo wiele czasu na sta
ranie się o przepustkę niebieską w Komendzie 
twierdzy, na wydostanie lcgitymaeyi w policyi i na 
wydobycie świadectwa 'zdrowia w urzędzie miej
skim.

Echa obchodu urodzin cesarskich. W filii szpi
tala garnizonowego Nr 15 w .Krakowie przy ulicy 
■Szlak odbyła się 18 b. m. uroczystość z okazyi 
urodzin cesarza, połączona z zabawą dla chorych. 
Rano odprawionom zostało nabożeństwo na podwó
rzu szpitalncm, po południu j>o przemowie ka
płana, ks. Komorka, rozpoczęła się zabawa przy 
dźwiękach muzyki sierot z zakładu brata Alberta 
pod kieiunkiem kapelmistrza, p. Tesarika. Obfita 
i bogata tombola, oraz wspólna kolacya, urozma
icały wielce milą rozrywkę. Wieczorem odbyło się 
przedstawienie .kinematograficzne. Między zapro
szonymi gośćmi zaszczycił swą obecnością starszy 
lekarz sztabowy dr MLchl i m ajor Nowak. To też 
pacyenci czują .się w miłym obowiązku złożenia 
swego serdecznego podziękowania twórcy uroczy
stości, swemu komendantowi szpitala, p. dr M. Ep- 
sleinowi i jego małżonce, zebranym gościom, p. 
dyr. Polońskiemu za wypożyczenie aparatu kine
matograficznego. Siostrom pielęgniarkom, oraz 
tym wszystkim, którzy w jakikolwiekbądź sposób 
nrzyczynili się do uświetnienia obchodu.

Dola uchodźców krakowskich. \ \  myśl roz>po- 
rządzenia ministerstwa spraw wewnętrznych wszy
stkie ewakuowane osoby po powrocie z cmigracyi 
do dawnych swoich miejsc zamieszkania mają p ra
wo do zasiłku rządowego przez przeciąg 4 tygo
dni. licząc od dnia powrotu. W Krakowie jest 
takich osób cały legion, niestety dotąd uchodźcy 
ci, często zupełnie ewakuaeyą zrujnowani, żadne
go .zasiłku nic otrzymują, mimo że zabiegali *> to 
usilnie. W magistracie krakowskim powiedzano 
im, że nie ma zupełnie na ten .cel funduszów rzą
dowych. w dyrekcyi pclicyi odesłano uchodźców 
do komitetów opieki nad emigrantami, stąd 7,aś o- 
desłano ich z powrotem do magistratu 1 tak bc?, 
końca.

Sprawę tę załatwi isię tylko wtedy pomyślnie, je
żeli rząd wyasygnuje na ter. cel odpowiedni fun
dusz i .przekaże go krakowskiemu .magistratowi do 
dyspozyeyi na ten cel.. Cóż pomogą humanitarne

■do dyinisy  , .
zy.ćlentem*lzby deputow anych  zosta ł ta k  znacz
na 'większością w ybrany 'Stronnik yenize-losa, . . . . . .  w
wiec w  myśl zwyczajów konsty tucy jnych  na- rozporządzenia, jczeh w praktyce me są wykony 

‘ ^ •' '  wane.-'s tępcą .Girńarlsa .powinienby •zostać Yenizelos.
Tym czasem , wedle ostatn ich  wiadom ości z 
A ten, an i Yenizelos, -ani ZaiuniiS nie .utworzą no
wego gab inetu . Miisyę itę m a pow ierzyć k ró l 
Rhallisowi, k tó ry  stanie n a  czele przejściow ego 
gabinetu . W idocznie k ró l sądzi, że sto su n k i w 
Izbic deputow anych jeszcze się  nie .'Skrystabzo- 
wały w o sta teczn ą  farm ę.

M ocarstw a ■czvt6,rporoz'Uinienia, k tó ry m  gabi
n e t G unarisa  by ł solą w  oku, nie objaw iają ża
dnej .radości z pow odu jego ustąpienia.. N aw et 
gdyby  Ycmizelos, zwolennik w ojny przeciwko 
■mocarstwom cen tralnym , ob jął s te r  rządów  vt 
G'reoyi, p ian y  czworporozumi-enia w caleby się 
nie ziściły.

S tosunk i pom iędzy  ̂ ezworpoiWAiniieniom a 
G reeyą u legły  gruinitowincj zm ianie w  c iąg u  k il
k u  zaledw ie tygodni 'dzięki agresyw ności eziwór- 
po-rozumienia, a dalaj dziięki zw ycięstw om  w ojsk 
sprzym ierzonych w Polsce. Po ofenzyw ie .majo
wej miał pow iedzieć Venizclos, że Ula. G recy ii . . „  , ,  , . „ , .• . • • i •, „u • -i . . i z dniem 1 września. Te szkoły, których budynki
m inęła  juz chw ila  wznęma udziiału w  Wojnic, i nie ga na ccle w0jsk0we, będą odbywały
M.oze A enizel-o-B nie avju«ziI się ta k  puhłL&znic,lTiriiiL.n ^m^-nkneb własnych. szkołv inne w bu-
nic uic-ga ato li wątpliwości, 2-e ipodobną mysi
narzuca  mu siłą  fak tów  zdrow y rozsądek .

"Zresztą czwórpo-ro'zumienie sam o najsku-

waner
Przywrócenie ruchu telegramów prywatnych.

C. k. Biuro korespondencyjne donosi: Zezwolony 
został ruch telegramów prywatnych z następują
cych, względnie do następujących miejscowości: 
Bobowa, Bogumilowice. Brzesko, Ciężkowice, 
Czchów, Dąbrowa.,. Glinik Maryainpolski, Gorlice, 
Gromnik, Grybów, Krynica. Łabowa, Lipnica Mu
rowana. Muszyna, Okocim, Radłów, Siedliszowice, 
Sl róże, Szczurowa, Tarnów, Tuchów, Wojnicz, Ża
bno nad Dunajcem, Zaborów, Zakliczyn, Żegiestów.

K r o n ik i  te © w s k a .
Początek roku szkolnego. Na zarząd/renie Rady 

szkolnej krajowej nauka w zakładach średnich 
lwowskich ma się zacząć 1 września.

Uruchomienie szkół miejskich. Na konferencyi 
dyrektorów i dyrektorów szkół miejskich uchwalo
no rozpocząć naukę prawidłową, we wszystkich 
szkołach miejskich męskich i żeńskich we Lwowie

teczniej praciRe nad  tern, ażeby  zniechęcić neu
tra ln ą  G recyę i pchnąć ją  w ram iona m ocarstw  
•centralnych. A nglia i  F ran cy a  lam ią b ru ta ln ie  
neu tra lność  Grecyi, n ie  zachow ując nanvet po
zorów .szacunku dla niezaw isłości tego (kraju. 
AM ostatn ich  ezas-acłi -czwórporozuiinienie uczy
niło  na B ałkan i c k ro k , k tó ry  nazw ać należy  
w prost rozpaczliw ym . Oto chcąc sobie zjednać 
B ulgaryę, zażądało czwórpcro-zu.mienie, ażeby 
Serbia i Groc-ya o d stąp iły  części sw ojego te ry 
to r iu m  Bułgarom . O bydw a p ań stw a -odpowie
działy  odm ownie. S y tuacyę wr Serbii, k tó ra  nia 
ręce zw iązane, może czwmrporozumicnie J e 
szcze ra tow ać , a le  wr G recyi przegrało grę, jak  
się zdaje, bezpow rotnie.

w  wiojnie.
j naukę w budynkach własnych, szkoły inne w 
dynkach sąsiednich tak długo, dopóki one nie zo 
staną, opróżnione, co ma nastąpić najpóźniej z koń 
cem września.

mieszkańców gmin przedmiejskich, zwłaszcza naj 
większej z nich, Zamarstynowa.

Z żałobnej karty. Znana w szerokich kolach 
muzycznych Lwowa ś. p. A\"anda K u l c z y c k a ,  
żona c. k. radcy prokuratoryi skarbu,"’ zmarła w 
dniu 16 b. m.

Maryan K a c z a n o w s k i ,  lat 18, student trze
ciego roku seminaryum nauczycielskiego w Tarno
polu, legionista 4 pułku 1 komp., zmarł 10 sierpnia 
b. iii. w szpitalu wojskowym w Boguminie na Ślą
sku z ran odniesionych, w walkach pod Lublinem.

< ■ - m

2 ćzieiaiG poiBfeieft.
Przeniesienie zarządu gubernii do Kielc. Biuro 

koresp. donosi: AA" dniu 15 b. m. c. i k. zarząd woj
skowy gubernii przeniósł swą siedzibę z M i e c h o- 
w a do K i e l c -  Prezydent miasta z okazyi rozpo
częcia urzędowania w obecności reprczentacyi 
miejskiej i urzędników magistratu wyraził zarzą
dowi gubernii wojskowej swą lojalność.

Z okazyi dnia urodzin Cesarza i Króla urządzono 
uroczystość, która midła wspaniały przebieg.

Lublin w znaku Legionów. „Ziemia Lubińska" 
w numerze z dnia 6 b. m. donosi: Do Lublina przy
był brygadyer Piłsudski, na którego cześć odbyła 
się skromna uczta z udziałem oficerów 
Beliny, Jaworowskiego, Orlicza. AA’ieniawy, Dzie- 
duszyckicgo i Kasprzyckiego. A\Tśród uczty zabrał 
głos brygadyer Piłsudski, przypominając twardą 
dolę żołnierza polskiego po rozbiorach ojczyzny, 
a w szczególności po roku 1831 i 18G3. Toasty 
wznieśli trzej Lublinianie: redaktor „Ziemi Lubel
skiej" Śliwicki, inż. Podgórski i prof. MączewskL. 
AY teatrze WielkiuTw Lublinie wystawiono sztu
kę Morstina „Szlakiem Legionów". Ukazała się 
broszura T. Ciświtkiego p. t. „Czy Lublin był mia
stem rosyjskiem i prawosławnem?" AY „Ziemi Lu- 
belskiej" figuruje w dalszym ciągu codzienna ru
bryka: „Dar narodowy na Legiony polskie11. Na
pływa sporo pieniędzy (składka z C sierpnia wy
kazuje 500 rubli), a zwłaszcza dużo kosztowności: 
pierścionków, zegarków, branzoletck, medalionów, 
krzyżyków i broszek.

Z Piotrkowa. (Obchód urodzin cesarza Franci
szka Józefa). Uroczystość 'z powodu urodzin ce
sarza Franciszka Józefa I rozpoczęła się wczoraj 
wspaniałym pochodem z muzyką, przy świetle li
cznych kolorowych -pochodni. ^

AV pochodzie wzięła udział orkiestra 100 -p. p. i 6 
pułku Legionów, kompanie honorowe, oraz tłumy 
wojskowych. Pochodowi .przypasywały się tłu
my ludzi. Pod gmachami władz wznoszono o- 
krzyki na cześć monarchy.

Godzinę polieyjim przedłużono od dnia dzisiej ■ 
szego począwszy do godz. 11 w nocy.

Z ®
Represye rosyjskie. Biuro AA olffa donosi: Armia 

niemiecka dostała w swojo ręce rozkaz komendan
ta pierwszego turkiesfańskiogo korpusu armii z 
dnia 2/15 lipca 1915, w którym  głównokomenderu- 
jąey grozi odwetem na pojmanych żołnierzach nie
mieckich za wszelki wypadek znęcania się nad 
jeńcami rosyjskimi, który dojdzie do wiadomości 
liosyan. Ten odwet ma być dokonany najpóźniej 
w 15 dni po dowiedzeniu się o okrutnem traktowa* 
r.iu jeńców rosyjskich przez wojska niemieckie. — 
Rozkaz wspomina, że w odwet za znęcanie się nad 
kozakiem Peczniejewcm wydany został rozkaz, aby 
z najbliższego oddziału pojmanych do niewoli żoł
nierzy niemieckich 10 ludzi, bez wyłączenia ofice
rów, natychmiast rozstrzelano. Rozkaz jest podpi
sany przez generała Odiszelidzc. Biuio AVołffa pię*- 
tnuje ten rozkaz, jako drastyczny dowód postępo
wania Rosyan. tem bardziej, że niemoiliwem jest 
dla sztabu rosyjskiego stwierdzić faktów znęcania 
się nad jeńcami rosyjskimi, które wogole nie mia
ły miejsca, jak zupeinym jest wymysłem cala lii- 
slo^ya o znęcaniu się nad kozakiem Pęcznieję- 
w cm.

Powrót ciężko rannych jeńców z Rosyi. Z Li-
tomierzyc donoszą pod datą 20 b. m.: AA czoraj 

(przybyła tu pierwsza grupa inwalidów wojennymi, 
powracaia.rych z Rosyi. Przybyli oni przez lunlan- 
dyę, Szwecyę i Niemcy. AY Niemczech .przyjmowa
no inw alidów  bardzo serdecznie. Al grupie tej przy
było 4 oficerów i 193 żołnierzy. Na przystrojonym 
dworcu kolejowym powitali inwalidów w zastęp
stwie generalnego inspektora opieki sanitarnej, a-r- 
cyks. Franciszka Salwatora: komendant wojskowy 
miasta marszałek-polny-porucznik Scheure, przed
stawiciel ministerstwa wojny, -przedstawiciele obu 
ministerstw obrony krajowej, burmistrz z Radą 
miejską, przedstawiciele władz, oraz liczni oficero
wie. Gdy inwalidzi ustawili się w szereg, przemówił 
do nich przedstawiciel ministerstwa wojny marsza- 
lek polny porucznk Kohin, a następnie marszałek 
polny -porucznik Scheure. pułkownik Tliill w języ
ku węgierskim i nadporucznik TiLz po czesku. — 
Imieniem inwalidów dziękował za przyjęcie poru
cznik Brunner.

Rewizya legifymacyj. Od 16 b. m. organy poli
cyjne przeprowadzają ścisłą rewizyę w sprawie 
wydawanych legitymacyj. Do rowizyi tej przezna
czono kilku komisarzy i 25 strażników skarbo
wych, którzy poddadzą ścisłemu badaniu wszyst
kich mieszkańców Lwowa, tak na ulicy ja  ̂ i w
mieszkaniu. Nadto k o m isa rz e  policyi chodzie bę
dą od domu do domu i badać wszystkich lokato
rów. Na razie rozpoczynają tę czynuosc o godz. 
5 rano, później zaś będą odbywać rewizyę tak w 
nocy. Nie posiadający legitymacyj są  ̂ natych
miast aresztowani i skazywani na 5 dni aresztu 
lub 50 kor. grzywny. Dotychczas skazano już kil
kadziesiąt osób.
' Otwarcie kuchni ludowej dla Zamarstynowa.
Na życzenie władz wojskowych gmina m. Lwowa 
otwiera w tych dniach nową kuchnie ludową dla

Odznaczenie namiestników. Z Wiednia donoszą 
■urzędownie: Namiestnicy Styryi hr. Manfred Olary- 
Aldringcn i namiestnik Moraw dr Oktawian br. 
Reg.ner-Bleyleberi otrzymali ordery żelaznej koro
ny I klasy.

Repertoar teatru miejskiego.
W sobotę: „Anioł stróż" (Lange du foyer), ko- 

m edra w 3 aktach Flersa i Oaillareta.

1 krakowskiego obserwatoryuai. — Unia 19 sierpnia 
teimoiDetr doszedł od -p 10‘7 do -ł- 18 9 C .‘, baiometr 
wahał sie.

Dnia 20 sierpnia o godzj 7 rano stan barometru 7401 
termometru - f  113 C; w iatr: zachodni. «

Popierajmy Sekcyę pośrednictwa pracy K 
mitetu nad b. Legionistam i w W iedniu F 
W eyhringergasse 14, która dostarcza pracowi 
ków  wszelkich kategoryj z pośród byłych L 
uionistów i  żołrtierzy-Połaków,
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Problemy U M M i
y  Rudolf Rotheit, znany korespondent 

sofijski berlińskiego dziennika „Vossi- 
sehe Zeitung", wyborny znawca spraw 
bałkańskich, utrzymujący stosunki z 
politycznemi sferami w Sofii, podaje w 
ostatniej korespondencyi swojej na
stępującą charakterystykę obecnego 
położenia w Serbii, a w związku z nią 
także na  Bałkanie:

rozpoczęły  się k lęsk i w o jsk  rosy jsk ich  w 
G alicyi w  pierw szych dn iach  m aja, n astąp iła  
nag le  zm iana ro i pom iędzy  w ielką R osyą  a  
a u lą  Serbią. O lbrzym , k tó ry  w yruszy! n a  w oj
nę w  obronie k a rła , zaczął w ołać w potrzeb ie 
.0 pom oc teg o  k a rła . Nisz o trzym ał z P e te rsb u r
ga  w ezw an ie ,‘ażeby Serbia n a ty ch m ias t i  s ta 
nowczo p o d ję ła  ofenzyw ę przeciw ko A ństro- 

ĄYęgrom. Od osta tn ich  w alk  pom iędzy  A ustryą 
i Serbią up łynęło  5 m iesięcy. P e te rsbu rg  osą
dził, że by ł już czas, a żeb y  się Serbia ruszyła. 
Ale serbski sz tab  gen era ln y  m iał odm ienne zda
nie i p rezyden t g ab in e tu  serbskiego, Pasicz, 
oświ dczył, że nie m ożna od ubogiej i  m ałej 
Serbii żądać  rzeczy  niemożliwych^ T’rzy  litni 
g ran icznej, w ynoszącej 800 kilom etrów , arm ia 
serbska, licząca  230.000 ludzi, je s t za  siab a  do 
ofenzyw y.

Od ow ej pory  R osya je s t w  najw yższym  sto 
pniu  niezadow olona z Serbii. W  d o d a tk u  p rzy 
b y ły  dwie okoliczności, k tó re  jeszcze bardziej 
rozgn iew ały  R osyę. D yplom acya ro sy jsk a  jest 
zdania, że państw a  ba łk ań sk ie  pow inny  być 
pionkam i w je j rękach . Obecnie żą d a  R osya. 
ażeby  Serbia o d stąp iła  M acedonię B ułgarom . 
,W ten  sposób chce R osya pozyskać  pom oc Buł- 
gary i. Serb ia  chciała z p o czą tk u  odstąp ić m ały 
sk raw ek  M acedonii, te ra z  ato li nie chce już 
zw rócić an i piędzi ziemi.

D alej s tanow isko  Serbii wobec W łoch w yw o
ła ło  w P e te rsb u rg u  grom y potęp ien ia . D yplo
m acya ro sy jsk a  jest oburzona, że S erb ia  n ie d a 
ła  się podstępnie podejść w  k w e s ty i w łoskiej 
n a  B ałkanie. R achunek  ro sy jsk i b y ł bardzo  p ro 
s ty  na  papierze. Mówiono Serbom , że w ojska 
w łoskie prze jdą  p rzez A lbanię, połączą się z 
serbskiem i i w kroczą do W ęgier. Myśl pochodu 
w łoskiego w cale nie w praw iła  w uniesienie Pa- 
sicza, k tó ry  też w ątpliw ościom  swoim co do 
W łoch i ro li ich _w_Albanii dał w yraz  w  Skup- 
czynie. P asicz  ośw iadczył, że w cale nie p ragnie  
usadow ienia  się W ioch w  A lbanii, co dałoby 
R zym ow i stanow czy głos w spraw ach b a łk ań 
skich i w ydało w  ręce W łochów  w schodnie w y
brzeże A d iy a ty k u . W  d o d a tk u  m ogłyby  jeszcze 
W łochy do spó łk i z B u łgaryą  w ystąp ić  w prost 
przeciw  Serbii i  G recyi.

Te obliczenia dyplom acyi ro sy jsk ie j op iera
ły  się n a  pew ności, że tró jporozum ienie, w zm o
cnione przez W iochy, zw ycięży. L icząc n a  to 
zw ycięstw o, dyplom acya ro sy jsk a  dala  inicya- 
t ywę do rokow ań pom iędzy W łocham i a  Serbią 
w spraw ie D ałm acyi, k tó rą  m iano odebrać Au- 
stry i. R ząd  w łoski ośw iadczył, że pod  żadnym  
w arunkiem  n ie  w yrzecze się m iast nadbrze
żnych, a  m ianow icie Z adaru , Scbenico, Splitu, 
R aguzy . Co do innych  części D alm acyi godzi
ły  się W łochy n a  rokow ania . T u ta j więc także 
chciały  W iochy zam knąć Serbom  dostęp  do 
A d ry a ty k u . Oczywiście ta k i p lan  nię m ógł zy
skać  a p ro b a ty  Serbów.

W śród ty ch  w arunków  Serb ia  postanow iła 
ubiedz W łochów  i w kroczy ła  do A lbanii. W oj
sk a  serbskie obsadziły  E lbasan  i T iranę. W  ten 
sposób zaw ładnęli Serbow ie środkow ą A lbanią. 
R ów nocześnie C zam ogórcy zajęli S k u ta ri. Do 
odległego o  36 k ilom etrów  o d  T k a n y  Duirazza 
nie w kroczyli Serbow ie, sku tk iem  stanow cze
go p ro testu  R osyi, do k tó re j zw rócili się W łosi o 
pom oc przeciw ko Serbom .

R ów nocześnie a to li F ran cy a  i A ngiia w spie
ra ły  Serbię- m ateryaln ie . A nglia zasila  Serbię 
obficie pieniędzm i. N a  p rzy k ład  m iasto1 AYalje- 
w o ty tu łem  bezw rotnej zapom ogi o trzym ało  od 
AngKy 540.000 koron . A ngielskim  pieniądzom  
zaw dzięcza S erb ia  sw oje stosunkow o nizkie 
„ a g io “ . Przez Salonikę. u trzym uje  arm ia serbska 
z A nglii i F ran cy i m a te ry a ły  w ojenne. P o czą
tkow o sz ły  m a te ry a ły  w ojenne D unajem  w gó

rę  rzek i z  R osyi do Serbii, obecnie, gdy  R osyi 
braku je  _ am unicyi, m a te ry a ły  w ojenne z ze-' 
w n ątrz  idą  do Serbii, a  s tąd  D unajem  w  dół 
rzeki do Rosyi. P o tężna  R osya pod  tym  w zglę
dem  zależna je s t od Serbii. A rty k u ły  spoży
wcze otrzym uje Serb ia  za pieniądze angielskie 
z Rum unii. C horoby zakaźne w ygasły  i s tan  
zdrow otny w śród  ludności i w o jska  je s t po
m yślny dzięki obcej pom ocy. Żniwa w ypad ły  
dobrze.

G dyby Serb ia  n a  podstaw ie obecnego stan u  
rzeczy m ogła zaw rzeć pokój, m ożnaby ją  n a 
zw ać szczęśliwą. Ale Serb ia  nie może, ja k  to  
podniósł Pasicz, zaw rzeć odrębnego pokoju, 

j n a  co zresztą nie zgodziłaby  się A ustrya . Ser- 
j b ia w yw ołała pośrednio w ojnę św iatow ą i A u
s try a  m usi zabezpieczyć z te j strony . Bóg woj

P ią tek , 20 S ierpnia 1915.

rzystw o  am ery k ań sk ie  pozostało  w W arszaw ie, 
zebraw szy  p rzed tem  w  sw oich dom ach olbrzy
mie zasoby aprow izacy jne. Podróż  z W arszaw y 
do M oskwy w ym agała  trzech  dn i czasu. Odby
w ała  się ona d ro g ą  n a  B ia ły sto k — W ilno, zw a
żyw szy, że p ro s ta  d ro g a  n a  Brześć L itew sk i b y 
ła  z a ję ta  p rzez tre n y  w ojskow e. W ielu  ludzi 
odbyw ało  podróż w pow ozach. W arszaw a zda
je  się zosta ła  opróżniona tak że  z wozów i k o 
ni. B ardzo w ielu  w łaścicieli opuściło m iasto 
■własnymi końm i, a  w ięcej niż 2000 zaprzęgów  
w ynaję to  u  w łaścicieli.

*

T ym czasem  odbyw ała się  m etodyczna, ol
brzym ia p ra c a  zniszczenia w szelkiej przem ysło
w ej w artości m iasta . — W  dzień i w nocy  rozle- 
f?a ł się odgłosy  ekspłozyi dynam itu , k tó rym  

n y  spi tu ta j, ale może obudzić się każde j chwili. | w ysadzano  w  pow ietrze u rządzen ia  m echani- 
N iektóre dzienniki rum uńskie, om aw iając (czne fab ry k  aż do fundam entów . M etalow e czę- 

szanse w yw ozu zboża rum uńskiego, podn iosły ,;  ści i sk ładow e m aszyn pakow ano i wywożono, 
żo Serbow ie paiiują, nad  częścią D unaju. Skon- jP o licya  i żołnierze zw iedzali n ie ty lk o  wszelkie 
s ta tow aw szy  fak t, stw ierdziły  owe dzienniki, że zak ład y  e lek tryczne, m agazyny  i sk lepy , gdzie 
Serbia okazała  się wobec R um unii n iew d z ię -. m ogli spodziew ać się, że- zn a jd ą  choćby ty lko  
czną. R um unia pozw alała n a  przew óz rosyj- m ałą  ilość ołowiu, lecz n aw et w d ru k arn iach  
sk ieh  m ateryałów  w ojennych  D unajem  do Ser- zabierano ołów i czcionki. —  N aw et d ru k arn ie  
bii, naw zajem  więc S erb ia  m a obow iązek m orał dzienników  zostały  ogołocone. O statn ie num ery

I impulsy ustąpią powoli chłodniejszej poprawności; 
poprawności, która niejednego z nas Niemców roz

czaru je , a może urazi. Przedsmak tego poprawne
go chłodu odczuć było -można już podczas wkro- 
czenia naszego dowódcy armii.

ny nie staw iać  p rzeszkód  w yw ozow i zboża ru 
m uńskiego D unajem . Podobne życzenie m a ta k 
że B u łgarya , k tÓ T a  pragn ie  znaleźć drogę d la  
w yw ozu sw ojego zboża. Położenie B u łgary i 
pod  ty m  w zględem  je s t jeszcze gorsze niż R u
m unii, gdyż przew óz w szelakich  a rty k u łó w  
bu łgarsk ich  kole ją  do E u ropy  środkow ej zale
ży w zupełności od dobrej woli Rum unii. A te 
dobrą wolą R um unii okazyw ała  w  daw kach  
m inim alnych.

S erbska zapora n a  D unaju  nie je s t zby t d łu 
ga. O bsadzenie niew ielkiej części południow ego 
b rzegu  D unaju  w  północno-w schodnim  kącie  
Serbii um ożliw iłoby w olny ruch n a  D unaju  z 
W ęgier (w okolicy Orsowy) do B ułgary i i na  
odw rót. Z tego ru ch u  m ogłaby tak że  odnieść 
korzyść R um unia. Bóg w ojny  w  Serbii spi ty l
ko. P rak ty czn e  w yzyskan ie  te j okoliczności 
w ynika sam o z  siebie. Ale ono w cale nie ogra
nicza się do kw esty i w olności ruchu  n a  D una
ju. W  chw ili rozbudzenia  się w ojny  pom iędzy 
A u stry ą  a  S erb ą  n as tąp ią  n a  B ałkan ie  zupełnie 
inne w ypadk i, o w iele donioślejsze od w ażnej 
zresztą  sp raw y  D unaju.

Z  W a r s t w y .
(Jak  opróżniali Rosyanie Warszawę. — Zniszczenie 
miasta. — Egzekucye rosyjskie. — Sprawa zakła
dników. — Nowe zarządzenia. — >Warscbauer 

Zeitung«. — Z polskiej prasy).
Do pism  zagran icznych  p rzed o sta ły  się nie

k tó re  ciekaw e w iadom ości o w y p ad k ach , jak ie  
poprzedziły  ew akuacyę W arszaw y przez R o
sy an. Je d n ą  z c iekaw szych c h ra k te ry s ty k  n a 
s tro ju  o sta tn ich  dni pod a je  k o resp o n d en t »Cor- 
riere d e lla  Sera« w  num erze z 8 b. m. Oto co 
pisze:

W ojn a  nie ukaże już  nam  z pew nością w ię
cej ta k  bardzo  ja sk raw eg o  obrazu olbrzym iej 
tran s lo k acy i sto licy  p aństw a , ja k  to  się s ta ło  
w W arszaw ie m iędzy 15 a  30 lipca  b. r. P o 
dobna ew ak u acy a  n iem a precedensu  w  h is to ry i 
św iata . Ju ż  pod  k o n iec  czerw ca zapanow ała  
w śród m ieszkańców  p an ik a ; w ielu  R osyan  za
b iera ło  sw oje ro d z in y  do w n ę trz a  p a ń s tw a . —  
Później je d n a k  uspokoiło  się m iasto  i ta k  trw a 
ło aż do p ierw szej połow y lipca, g d y  n ag le  15 
lipca  ogłoszono urzędow nie, że ew ak u acy a  m ia
s ta  rozpocznie się w  c iągu  trzech  dni. P o licya  
zw iedziła w szystk ie  dom y, ab y  sk łonić  m ie
szkańców  do natychm iastow ego  w yjazdu  w 
g łąb  R osyi. W  ta k i  sposób około 35.000 oby
w ateli, z czego połow a pochodziła z g h e tta  w ar
szaw skiego, opuściła  m iasto. Z aledw ie ta  emi- 
g ra c y a  się skończyła , rozpoczął się pochód d a l
szych 300.000 w ieśniaków , pochodzących  z o- 
ko licznych  pow iatów  północno-zachodnich i 
południow ych.

O próżnienie m ias ta  z ludzi i m ate ry a łó w  o d 
byw ało się zupełnie m etodycznie  w  dalszym  
ciągu. W yjeżdżały  kolonie obyw ateli państw  
sprzym ierzonych  w raz ze sw oim  dobytk iem , 
Anglicy, F rancuzi, B elg ijczycy  i Serbow ie. — 
W łoska -kolonia n ie  d a ła  znać o sobie. Tow a-

dzienników  donosiły  o tej konfiskacie . Lino 
ty o ie  odryw ano  od podstaw , ro tacy jn e  m aszy
ny  zdejm ow ano z fundam entów , pakow ano n a  
w ozy i ckspedyow ano do  M oskwy. P rocesya  
bez końca, złożona z wozów i furgonów , p rze
suw ała  się przez m ost n a  W iśle. Obok wozów, 
unoszących w  asystency i w ojska m ilionowe 
sk a rb y  B anków  i archiw a try bunałów , porusza
ły  się ch łopskie pojazdy, napełn ione  k ilk u  w or
kam i ziem niaków .

T elefony  w  całem  mieście zo sta ły  zniszczo
ne, a  m aszyny  dynam o e lek tryczne  zostaw iono 
ty lk o  d la  ruchu  tram w ajów  elek trycznych . — 
W  h and lach  w  m iarę zb liżającej się oku-pacyi 
n iep rzy jac ielsk iej nie przy jm ow ano pieniędzy 
pap ierow ych; w ielu radziło  sobie przez zam ia
nę tow arów , n ie  przy jm ując  an i w y d a jąc  m o
nety .

W  m iarę  zbliżającej się ew akuacy i w ojsko
w ej, coraz bardziej podnosili głow ę P o lacy  
»germ anofile«, k tó rzy  przed tem  zachow yw ali 
się w  rezerw ie. Pięciu z nich schw yta ła  po licya  
i n a  m iejscu rozstrzelała.

* i
S praw a zak ładn ików  p rzed staw ia  się w ten  

sposób. JĄdadze niem ieckie zażądały , aby  K o
m ite t O byw atelsk i d a ł zak ładn ików , n a  co ten  
ośw iadczył, że nie chcąc n ikogo  na  ofiarę w y
znaczać, g rem ialn ie  oddaje  się na  zak ładn ika . 
N a to ośw iadczono, że tym czasem  żadnych  za 
k ładn ików  n ie wezmą. P e łn a  godności p o s ta 
wa K om ite tu  zrobiła sw oje, a spokój i po rzą
dek  rów nież. N ad  tym  ostatn im  czuwa w zoro
wo m iłicya obyw atelska.

* Ł

K om unikacya  kolejow a z W arszaw ą j u ż 
j e s t  o t w a r t a  n a  w s z y s t k i c h  l i 
n i a c h ,  z w yją tk iem  lin ii po praw ym  brzegu  
W isły. Z pow odu  b raku  w ielu  a rty k u łó w  apro- 
w izacyi, j a k  m leka, m ięsa i ja rzyn , zbudow ali 
N iem cy m ost pon tonow y n a  W iśle, po k tó rym  
odbyw a |się ju ż  praw id łow o k o m u n ik acy a  z 
P ragą .

* ,

Z dniem  10 b. m. rozpoczęła w W arszaw ie 
w ychodzić now a g azeta  codzienna w  języ k u  n ie
m ieckim , p. t. »W argcliauer Zeitung*. —  Jatko
n a k ła d c a  podpisane je s t w ydaw nictw o berliń 
skie 3>Grenzboten«, k tó reg o  w łaścicielem  je s t 
p. Cleinow. T ak  więc je s t ta  g azeta  w idocznie 
w ydaw nictw em  tegoż pub licysty . W  jednym  z 
p ierw szych  num erów  »W arschauerk i« , k tó ra  
w y d aw an ą  je s t  głów nie d la  w ojska niem ieckie
go, czy tam y  pochw ały  d la  po rządku  i spokoju , 
jak i panow ał w  m ieście w  pierw szych chw ilach 
po w ejściu  w o jsk  niem ieckich. Obok pochw ał 
zap isu je  g aze ta  je d n a k  następ u jące  spostrzeże
nie:

^Niestety z tych radosnych w rażeń . nie można 
bez wszystkiego wnioskować o  tem, że Polacy 
warszawscy wesprą gas czynnie przeciw nieprzy
jacielowi rosyjskiemu. Głowa miasta, książę Lubo
mirski, czuje się rosyjskim poddanym, powołanym 
do utrzym ania miasta dla państwa rosyjskiego. — 
Uczucia te dzielą jego pomocnicy. Nie możnaby 
się przeto dziwić, jeśli stopniowo pierwsze cieple

, - , Jedynie ży
dzi nie czekali z wyrażeniem swej radości przez 
powitanie. Nie chcemy dlatego Polaków ganić. — 
Losy ich są niepewne, najnowsza -przeszłość cią- 

( ży na nich; nieodpowiedzialni podżegacze i agita- 
atorzy prowadzą w tych -ciężkich godzinach swo- 

Jją nieuczciwą robotę, aby wszelkie budzące się 
' zaufanie izburzyć. Tłum nie wie, jak  się ma za- 
; chować wobec Niemców, przedstawionych jako 
barbarzyńcy w rosyjskiej i ewakuowanej prasie 
polskiej. Jak  powiedziano, nie będziemy brać za 
złe Pola-k-om, dopóki ich postawa nie -będzie prze
szkadzała w prowadzeniu wojny. Mamy nawet na
dzieje, że nasze polskie siostrzyce w prasie wynaj- 
dą sposób, powodujący zaufania- pełne zbliżenie się 
do ludności krajowej*.

W iadom ości potocznych  znaleźć jeszcze mo
żna w tym  organ ie  n ie  w iele. N ajw ażn iejsza 
j e s t ‘urzędow a n o ta tk a , że g uberna to rem  W ar
szaw y m ianow any został generaD m ajor Gede- 
ke, k tó rem u pow ierzono w ładzę rządow ą i po
licy jną.

Z »W arschauer Ztg.« dow iadujem y się, ze z 
pism  polsk ich  prócz w ym ienionych daw niej 
■>Kuryera Wa.rsz.«, »P rzeg lądu  P orannego«  i 
»W ieczornego«, »Gonca« i »D ziennika P o lsk ie
go*, w ychodzi tak że  »G azeta P o ranna«  t-zw. 
»D w ugroszów ka«, »K uryer N arodow y*, »No- 
w a G azeta* i »Chaos«s.

chciał muskać ziemię, widzimy lataw ca austryackie- 
go, jak leci nad pozycyę rosyjską... Złocisty, bły
szczący w slońc-u. A wtedy tam znów salwy grają 
i przed i za i obok dumnego p taka wykwitają niby 
białe kwiaty na błękitnej łące dymki szrapnełowe, 
które potem w iatr niesie i jak puch rozwiewa. — 
A nazajutrz znów do nas królewski ptak-latawiec 
powraca i znów nad wsią nisko, a zaraz za wsią 
coraz wyższe kręgi zatacza...

We wsi tymczasem życie takiesamo... Tyle ty l
ko, że skoro tu komenda brygady — to czasami 
odwiedziny się zdarzą wysokie... i skromna uroczy
stość połowa... albo i w kapliczce msza żałobna, 
gdy na cmentarzu jedna lub więcej mogił przy
będzie... Bo tam za w-sią, na pozycyi, nie ustaje 
»praca« — tam kulki wciąż świszczą i szumią gra
naty..? Tam szrapnel pęknie i ranni się zdarzą... 
A w tedy ku wsi jadą zwolna wozy. W  dni zaś kil
ka  w yrasta mogiłka żołnierza... sporo ich już,

Wieś za pozjrcfą,
(Koresp. „Nowej R e fo rm y “).

— 14 lipca 1915.
Za pozyeyą leży wieś. O dwa kilometry od linii 

bojowej... We wsi rozgościły się nasze treny i ku
chnie połowo, a od wsi ku północy biegnie dro
ga, którą codziennie na wzgórek wlecze się wozów 
6zereg długi. Rano, w południe, wieczorem.

Wieś X., jak wszystkie tu , rozsiadła się na sto
ku wzgórza zielenią drzew odbijając od runi 
pól... Przecina ją  jedna prostopadła ' do długości 
ulica, a wszerz, zakrętami, od obejścia d-o obejścia, 
biegną uliczek dziesiątki. Te się jednak nie liczą. 
Dła nas najważniejszą jest ulica środkowa, przy 
której po obu stronach rozłożyły się wozy i kuchnie 
wszelkiego autoram entu: i zgrabne trzykociołkowe 
i ikanony gulaszowe* i kotły, jak janczarska, ja
kaś przeraźliwa muzyka w jeździe dzwoniące. —. 
Tu dzień cały tnva ruch. Na placu koło drogi od
bywają się »fasu-nki« — przy drodze straw a się 
warzy... a drogą potem jeździ na pozycyę. Gdy 
wozy ruszać zaczynają, ruch jest we wsi i dzwonie
nie... Zaczyna się to od cerkiewki drewnianej, gdzie 
się ten  żywot knchonmo-gospodarczy koncentruje 
i -ciągnie się sznurem k u  pozycyi, gdzie tabliczka 
maleńka oznacza 5— dotąd, a  nie dalej kuchniom 
jechać -wolno.
'  Lecz czasem... kuchnie jadą dalej. ryzyKując 

szrapnel jeden lub dwa i odwrót pospieszny. We 
wsi natomiast nic im nie grozi. Choć niedawno 
inaczej było... Raz próbowali Moskale szrapnela- 
mi — ale pokazało się, że zadalefco... Potem -była 
kilka dni cisza, aż rankiem padły s. aeroplanu... 
bomby. W szystkiego nie jeden, a bez szkody, ale 
wtedy odraza pod cerkiewką, w obejściu pocho
wały się kuchnie, wozy się um aiły i chyba już z 
góry najsprawniejszy lotnik niczego nie dojrzy.

A lotnicy latają tak  często... Zrazu był tylko je
den aeroplan i to rosyjski. Przylatyw ał do nas od 

schodu i leciał zazwyczaj wysoko... W brzęcze
niu, w szumie ukazywał się, jakby ważka eerworo- 
Bkrzydla brndno-s/.ara i leciał nad  pozyeyą w ita
ny salwami, wśród których wzbijał się jeszcze wy
żej ... A gdy mu dość już tej strzelaniny było, skrę
cał nad wieś... p róbu jąc ' lotów mniej górnych, 
mniej chmurnych. Ale i stąd  płoszyły go nowe 
strzały, wracające z powrotem w sady, w obejścia...

I tak  płynął nad nami ten rosyjski ptak  od ty
godni, co wieczór, sam, bez przeszkody. Aż raz z 
naprzeciwka ukazał się p tak  drugi, 6zybszy i zwin- 
niejszy. I zaczął się pościg, w którym  oba zniknę
ły nam z -oczu, a odtąd i rzadziej i nie tak już 
punktualnie krąży nad pozyeyą, nad wsią aeroplan 
rosyjski... Za to częściej i bliżej, jakby skrzydłami

i żćłtością gliny, jak  kwiaty jaskrawe, na starym 
wykwitłe cmentarzu... To po nas kiedyś pam iątka 
będzie... m i  61

Tymczasem zaś wieś żyje głośno i szumi i hu
czy — i  piosnka w niej dzwoni... a mandolina z 
cicha wieczorami brzęczy, z opłotków zaś ś-miecb 
leci i chichoty dziewczęce... bo, wieś teraz młoda 
bardzo młoda... I życie w niej bujniejsze niż zwy
kle — i dłuższe i noc się później izaczyna, schodząc 
w echach strzałów lecących tu  od -pozycyi — 
świadczących, iż tam... przed rzeką... czuwa straż — 
podczas gdy t-u: tyły armii naszej maleńskiej, zwy
cięskiej, tyły Legionu... w którym  czy na  froncie, 
czy za frontem żyje się całkiem — niż wszędzie — 
inaczej... i bujnej i pięknej i młodziej.

W . Mondalski.

llsiiś lilia wojny wjoloaiyi.
(Telegram c. k. Biura koresp.) ;

Sofia, 20 sieTpnia.
B u łgarska  ag en ey a  -telegraficzna donosi:
M inister w ojny  Fi-czew u s tą p ił z g ab in e tu  z 

pow odu złego s ta n u  zdrow ia. ,

TorpeMiile anielskich ekrtfto.
(Teł. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 20 sierpn ia .
B iuro R eu te ra  donosi:
P arow iec »A rabic«, na leżący  do  W hite  S ta r 

L ine, o pojem ności 10.000 to n , k tó ry  jech a ł do  
A m eryki, zosta ł s to rpedow any . %

Podróżni i załoga zosta ła  u ra tow ana .
A ngielsk i parow iec »Dun&loe« o raz  •,Kręty 

»M aggie« i wScrbino* zosta ły  zatop ione. O sta t
n i n a leżał do -Wilson Line. Z ałogi u ra to w an e .

Kopenhaga, 20 sierpnia^
P odw odna łódź an g ie lsk a  n a jech a ła  n a  mie

liznę n a  południe  od  S aitho lm . Z d a ja js ię , że 
łódź s ta n ę ła  w  prauBeBBrai.

> Mm |f- L otuiyn, 20 -sierpnia
L loyd  donosi, że parow iec an g ie lsk i >Bonny« 

i parow iec h iszpańsk i ^IsMor-o* zo s ta ły  za to 
pione. Z ałoga 'została -uratowana.

B erlin , 20 sierpnia .
B iuro W olffa donosi:
A ngielska łódź podw odna »E X III* zosta ła  

zniszczona d n ia  19 s ie rp n ia  p rzed  południem  
p rzez n iem iecką łódź to rp ed o w ą  u u jścia  Sundu 

Z ast. szefa sz tab u  adimr-rałicyi, B e h  n e k  e.

O dpow iedzialny redaktor:

M ichał ttcaephlckL
W ydaw ca:

‘ta t ie ll  S i m

i inni.
Pos. Zygmunt L a s o c k i  w nastę

pujący sposób opisuje w t  „Piaście" spu
stoszenia w powiecie Nisko.

O pisałem  niedaw no zniszczenie w pow iecie 
tarnobrzesk im , w k tó ry m  przeszło 1200 zagród 
w łościańskich spalonych , miast-o Roz^wadów"zni
szczone, a k ilk a  ty s ię c y  bezdom nej ludności o- 
czc-kuje pomocy. W  sąsiedn im  po-wiecie n iżań
sk im  Twaniary k lęsk i są  jeszcze większe.

W  P y s z n i c y ,  n a  -granicy p o w ia tu  ta rn o 
brzeskiego, d rew niany  kośció ł doszczętn ie  spa
lony  od  graa-atów, nabożeństw o o d b y w a  się  w 
szopie. W e wsi iznac-zne s tra ty , 20 zag ró d  spa
lonych, n a  p lebanii ś la d y  k u l, szk o ła  bardzo  
uszkodzona -od pocisków . W  P yszn icy  k o zacy  
kubańscy- hu lali i  gw ałcili k o b ie ty . G enerał 
P arczew ski, k w a te ro w an y  opodal w R udzie 
Jastk o w sk ie j, n ie  chcia ł przyjm ow ać zażaleń, 
dopiero  gdy proboszcz, k s . k an o n ik  P yzik  i wi
k a ry  ks. G rębski, k tó ry  gorliw ie za  ludnością 
swej parafii się ujm ow ali, udali się d o  kom en
d an ta  korpusu , D ragom irow a, zarządzono śledz
tw o. K oledzy uw ięzionych Ikoaaków s ta ra li się 
pogróżkam i, a  n astępn ie  pieniąldzmi okup ić  
k o rzy stn e  d la  nich ośw iadczenie, lec-z o fiary  
gw ałtu  pieniędzy p rzy jąć  nie chciały .

AV Z a r z e c ,z u, m iejscow ości znanej z w alk  
n ad  Sanem , 41 zagród  spłonęło, Lub rozebrano  
na  o k opy ; budynk i szkolne, s ta ry  i  now y je 
szcze w  budow ie, mocno uszkodzone.

W  U l a n o  w i e ,  k o zacy  z a  pierw szego sw o
jego  p o b y tu  dopuszczali s ię  różnych  gw ałtów , 
przy-tem 2 kobiety, zginęły. Z astrzelili rów nież 
m ieszczanina O ttona, podobno w nuka gen era ła  
•austryackiego. D om y żydow skie podpalali. — 
C ały  ry n e k  sp-alony, p o zosta ł w nim ty lk o  u- 
rząd  gm inny. WśróU zgliszczów  dom ów żydow 
sk ich  o s ta ła  się bożnica. B udynek  sądow y spa
lony , -szkoła uszkodzona. W  m ieście p u stka , 
•trudno kogo n a  u licy  spo tkać . B rak  żyw ności 
z pow odu tru d n eg o  tran sp o rtu . L ek arza  i ap te -’ 
k i  n ie  było, a  jed n ak  w  U lanow ie i  oko licy  po
jaw ia ły  się choroby  zakaźne.

AY B i e l i n a c h  n a  ścianach kościo ła  liczne 
ślad y  k u l, podobnież n a  plebanii, gdzie z a s ta 

łem  sędziw ego —  bliz-ko 90-letniego —  pro
boszcza., ks. kanon ika  H arm atę , k rzepkiego  i w 
dobrem  zdrow iu, pomimo .przykrych przejść 
podczas iuw azyi. AY pobliżu kościo ła  20 zagród 
spalonych od g rana tów . B udynki na  fo lw arku 
k s . C zartorysk iego  podpalone p rzez R osyan, 
k tó rz y  uprow adzili pod  bagnetam i, o-fieyafotę 
księcia.

W ojn a  d o ta r ła  aż  do zacisznych w iosek, po
łożonych w śród lasów  daleko  od  głów nych 
tra k ta tó w  i doko n ała  i tu  d z ie ła  zniszczenia:

D ą b r o w i c a  praw ie w zupełności spalona 
(70 zagród), rów nież ja k  i część B ukow iny (20 
zagród). Z te j m ałej w iosk i uprow adzili R osya
nie 117 m ieszkańców  w raz  z w ójtem . K ilk u  
zdołało zbiec i pow róciło  do- dom ów. Je d e n  z 
gospodarzy uciekł w raz z dziećm i aż z pod 
ba wina za. Chełmem i  p o  różnych  przygodach  
pow rócił do rodzinnej w ioski. Oppwiald-ał, że 
R osyan ie , c-ofając -się, w szystko  palili, naw et 
zboże n a  pniu-, a  ze sobą p row adzili tysiączne 
tłu m y  ludności tak  z G ałtcyi ja k  i K ró lestw a. 
U prow adzeni c ierp ieli głód, wiele dzieci ginęło 
•wskutek n iew y g ó d  i 'przeziębienia.

AY K  ł y  ż o w i e, Vv ó 1 c e  T  -a n  e w s k  i e j, 
D ą b r ó w c e ,  B i e l i ń c u ,  M a j d a n i e  Gol- 
cząńskim  (przysió łek  D ep u ta ty ) spalonych lub 
rozebranych  zostało k i lk a  z-agród. Inne wsie na 
p raw ym  brzegu -Sanu n ie  u c ie rp ia ły  od ognia. 
W szędzie n a to m ias t n ieprzytj^lńdj n iając tu  
w ięcej czasu , podczais o d w ro tu  zab ierał -bydło i 
kon ie , w n iek tó ry ch  gm inach taJkże m ieszkań
ców. N a p rzyk ład  zab ra ł w  M ostkach 80 krów , 
13 kon i, w Szyperkach  97 sz tu k  b y d ła , 21 koni, 
w Ja ro c in ie  142 sz-t-uk b y d ła  i 59 k o n i itd . itd- 
W  tej o sta tn ie j wsi uprow adził tak że  34 ludzi,
11 k a to lik ó w  jed n ak  u-cieklo, żydzi trwo-żliwsi 
poszli za s tra ż ą  ro sy jsk ą . AY H u c i e  D e r e -  
g o w s k  i e j rozstrzelali R osyanie publiczni-e 
A dam a B ąka za  udzielan ie  pom ocy w ojsku  a-u- 
s tryack iem u .

O kolice n a  lew ym  brzegu  Sanu, k tó re  by ły  
w idow nią w alk  pozycy jnych , -są jeszcze bar* 
dziej zniszczone, n iż  n a  p raw ym . AY P ł a w i e  
37 dom ów  spalonych. Do- tej w si schron ił się 
poseł do R ad y  p ań stw a  i  bu rm istrz  N iska, J a n  
Bi-s, .po zniszczeniu jeg o  dom ostw a w  Ńi-sku 
i sk o ła tan y  nieszczęściam i, k tó re  sp ad ły  n a  nie
go sam ego, jego  m iasto  i  okolice -rodzinne, za-

kończy ł życie 12 lu tego  b. r. u gospodarza D ą
brow skiego, u k tó reg o  p rzebyw ał w  gościnie.

N i s k o  w raz -z przysió łkam i m a 332 domy 
■spalonych. Kościół, to  ru in a  bez sk lep ień  i -da
chu. S tarostw o , sąd , g im nazyum  realne, pałac 
daw niej hr. Ressegnaerów, obecnie F ranklów , 
bardzo uszkodzone oLl pocisków . Szkoła spa
lona. P odczas ostrzeliwania- -miasta- zginęło -oko
ło 40 m ieszkańców . AA7 śródm ieściu groby pole
g łych  żołnierzy rosy jsk ich . Siedzą na  nich w y
nędzn ia łe  kob ie ty  ‘z dziećm i, w yczeku jące  tłu 
mami p rzed  starostw em  n a  w yp ła tę  zasiłku  
w ojskow ego. G rupa w ychodźców , k tó rzy  pow ró
cili z -baraków łibnickich, czeka n a  zapom ogę. 
T ło stanow ią spalone  b u dynk i. P rzy k ry  o b ra 
zek.

Sm utn ie j jeszcze p rzed staw ia  się d a lsza  d ro 
ga nald Sanem , prawdzin-a k ra in a  zgliszczów , 
m ogił i  k rzyżów . R a c ł a w i c e  praw ie cale 
(86 zagród) tspaloni w raz z  kościołem . N ab o 
żeństw o odpraw ia sfę w  plebanii. G arstk a  ludzi 
k lęczy  n a  dworze, szukając  u k o jen ia -w  m odli
tw ie. Z P  r  z ę. d  z e 1 a, dużej, zam ożnej wsi po
zostało jedno pogorzelisko, 280 zagród  sp a lo 
nych, zaledw ie k ilk a  budynków  ocalało . Szkoła 
spalona. P o w racając  t ą  d ro g ą  wieczór,em, wi
działem  m ieszkańców , obozujących  przy  ogn i
skach. K ob ie ty  go tow ały  istrawę, a  dzieci od
g rzew ały  się podczas ch łodnej już n o c y ..C o  
będzie późną jesienią? AV S t r ó ż a c h  spło
nęło 71 zagród .

N a 615 dom ów , k tó re  liczył R u d n i k  —  
367 spalonych, 2 248 uszkodzonych. K ościół 
spłonął w zupełności. AV now ym  b u d ynku  sądo
wym  ściany podziuraw ione od  pocisków , w  po- 
blizkim lasku  niem al w szystk ie  drzew a po ła
m ane, jak  gdyby przeszedł sza lony  huragan .

S tosu n k i san ita rne  bardzo  niepom yślne; prócz 
inuyeh  chorób zakaźnych po jaw iła  -się także 
cho lera . A p tek i nie tbyło, pom ocy lekarsk ie j 
udzielał chw ilow o w m ieście p rzebyw ający  le
k arz  w ojskow y. P a łac  hr. T arnow skich  w 
K o p k a c h  pcnl R udnikiem  zrabow any  i b a r
dzo uszkodzony o d  g ran a tó w  i ezrapneli. Row y 
strzeleckie i m og iły  po leg łych   ̂ pod sam em i 
oknauni. B udynk i gospodarsk ie  spalone lub 
zniszczone. D rzew a w  ogrodzie posiekane k u 
lami. -AATe-ś K o pk i w  'znacznej części spalona 
(77 zagród), rów nież ja k  i  K o z i a r n i a  (41

zagród), a  T a r n o g Ó T a  praw ie w  całości po
szła ,z dym em  (123 zagród).

Okolice te  b y ły  terenem  niety lko ' pozycy j
n ych  w alk  jesiennych n ad  Sanem , a le  tak że  bo
jów w  m aju  i czerw cu ib. r. AV G r o b l a c h  62 
zagrody  spalone. D użą w ieś J e ż o w e  zwiedzi
łem jelszcze w czerw cu, w kró tce  po  w alkach, 
jak ie  się  tam  odbyły . 80 zag ró d  było spalonych , 
od g ran a tó w  lub też w sk u tek  n ieostrożności 
żołnierzy, albo też  rozebranych  n a  okopy. Po 
dom ach w szystko zrabow ane lub poniszczone, 
n aw et obrazy  św iętych  i p asy jk i rozb ite ; z 
ziemi w ydobyto  póchow ane zap asy  żywności, 
u b ran ia  i  t. d . K asy : gm inna i ra ife isenow ska 
rozb ite , p a p ie ry  porozrzucane. P leb an ia  rów nież 
zrabow ana, proboszcz, ks. kanon ik  T okarsk i, 
uchodząc, ciężko zaniem ógł i leżał n a  p lebanii 

_ w K am ieniu u ks. M alinow skiego. M ieszkańcy 
i b łąk a li się  po okolicznych -wsiach i l-aisach. AAr 
[ K a m i e n i u  s tra ty  w budynkach  stosunkow o 
n iew ielk ie (12 zagród); dw ór i d o b ra  p rezesa 
R ad y  pow iatow ej, hr. R essegn iera , m ocno ucier
p iały . S t  e i n a  u , w ieś zam ieszkała  przew ażnie 
przez kolonistów  niem ieckich, w  znacznej czę
ści spalona (39 zagród). S palone praw ie całe 
Z a l  c s  i-c (123 zagród),S  w iększa część M a
z i a m i  (80 zagród). Z naczne s tr a ty  w b u d y n 
k ach  w AY o ł i n i e, N  o w e j AV s i, K  o ii c z y- 
c -a e  h, J  a c i e i S o j  k  o w  o  j. P  r  z y  s  z o w y, 
K a m e r a l n y  i S z ł  -a « h e c k  i —  to  biedne 
■wioski na  p iaskach  i bagnach; w czasach spo
k o jn y ch  niera-z tu  g łód zag lądał, dziś m ieszkań
cy bez -dachu na!l g łow ą; 240 zagród  spalo
nych. Ze szko ły  pozo sta ły  kom iny  i piece. — 
N auczyciela  p. Ci osińskiego w idziano w  tran s
porcie jeńców  z Przemyśla:, przechodzącym  
przez N isko. AY -Stanach k-czacy zrabow ali, a  
następn ie  spalili dw ór p. K om orow skiej, sp ło 
nę ły  ta k ż e  4 zagrody  w łościańskie. P a łac  pp. 
K om orow skich w Bojanow ie n ieuszkodzony, z 
u rządzenia zabrano ty lk o  k ilk a  cenniejszych 
przedtmio-tów, m iędzy innem i n iek tó re  obrazy, 
k tó re  w ycięto  z ram . W ielką  istratą n ie ty lko  dla 
Właścic-iela, ale i okolicy , b y ło  spalenie prze-z 
R osyan  ta r ta k u  w raz ze -składem desek . N a  wsi 
k ilk a  zagród spłonęło. AAr N arcie  N ow ym  dw ór 
p. D olańskich, w k tó ry m  się znajdow ał szpital 
dla -chorób zakaźnych , spalony ; pozostały  ty l
ko ko lum ny , k tó re  pod trzym yw ały  g an ek  i zdo

b iły  fron t, czyn iąc  w rażenie starorzym skiej lub 
g reckiej ru iny . AVieś sam a, podobnie jak  N art 
S ta ry , Gwoździec, Korabin-a, Ł ętow nia  i AAtól 
ka Ł o tew ska nie ucierp ia ły  w cale od  pożogi. 
AV No w osielcu, O holew nianej Górze, L askach , 
Cisowym  Lesie i  Łow iku n iew ielk ie s tra ty  od 
ognia.

'Prócz budyn k ó w  spaliły  się  ta k ż e  o g r o m n e  
p r z e s t r z e n i e  l a s ó w .  —  R osyanie pod- 
pałali je , by  u trudn ić  p o stęp y  naszego  w ojska. 
K ilkanaście  ty sięcy  m orgów  spalonych lub  u- 
■szkodzonyc-h o'd ognia, albo  też  w yrąbanych . —  
AV .szczególności la sy  gm inne i dw orsk ie  w  Ni- 
sku , B ojanow ie, Słanaich, B ielinach iitd.

N a  ogó ł spłonęło  w  pow iecie niżańskim  oko
ło 1.700 zagród  w łościańskich , a  850 dom ów w 
m iastach .

D otychczasow ą zapom ogę rzą-łow ą w kw ocie 
40.000 k o r., rozdaną  przewalenie , ew akuow a
nym , tudzież  4 i pó ł wagon a  żyw ności uw a
żać na leży  z a  zapoczątkow anie akey i ra tunko- 
w ej.Podnieść  z uznaniem  należy  o d d an ie  do 
dyspozycyi starostw a, znaczniejszych zapasów  
żyw ności przez K om endę etapow ą w Nis-ku na 
t z c c z  ludności, rów nież ja k  i pom oc, udzielaną 
przez K om endę . oddziału  kolejow ego (nadpo- 
ruezn ik  S ta ry ). Ze  w zględu jed n ak  na  olbrzym ie 
rozm iary  k lę sk i konieczną je s t ak cy a  na sze
ro k ą  .skalę, p rzedew szystk iem  d ła  zabezpiecze
nia m ieszkańcom  'spalonych m iejscow ości dachu 
n ad  głow ą i środków  żyw ności.

O bszar n ad  W isłą i Sanem , obejm ujący  po
w iaty  tarnobrzesk i i n iżański, należy do n a jb a r
dziej zniszczonych w k ra ju . Z nany ten  już  z 
w ojen ta ta rsk ich , szw edzkich  i z -roku 1809 
»tró jk ą t s tra teg iczny*  nazw ały  obecnie gaze ty  
w arszaw sk ie  ze w zględu na ok ropne  jego zni
szczenie »tró jk ą to m  -tragicznym*. N a p rzestrze
ni-tej -spłonęło około 3000 zagród w łościańskich, 
a 1.000 dom ów  w m iastach. 4.000 -rodzin je s t 

[ bezdom nych, a jesień  się -zbliża. B rak  tu  bydła, 
koni, wozów, narzędzi rolniczych itd.

Daj Boże, by  p rz y  szybk ie j, w ydatnej pomo
cy p ań stw a  i spo łeczeństw a zak ą te k  ten  zagoi* 
swoje ran y  i  znow u się  podniósł.
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